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Odezwa Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
w sprawie ustawy o nacjonalizacji 


Związków  Zawodo- 
wych w Polsce ogłosiła nas.ępułąca ods- 


Kom'sia Centralna 


Taką była Polska do września 1939 


roku: 
zwę do mas pracujących w związku z bi- Milionowe bezrobocie na wsi i w 
storyczną uchwalą Krajowej Rady  Naro- | miastach, 
dowej o unarodowieniu kluczowych >ósoi- | Wyzysk w majątkach hrabiów i w 
ków przemysłu: fabrykach. 


Ludu Polski! 
Robotnicy, pracownicy umysłowi i 
chłopi! 


Milionowe zyski spółek akcyjnych 
i głodowe płace robotników. 
Pałace dyrektorów i baraki biedo- 


naszego państwa, jego siły i potęgi, 
rożwoju i dobrobytu jest suwerenność 
gospodarcza, planowa, pańsiwowa i 
uspołeczniona produkcja dla zaspo* 
kojenia potrzeb ogółu obywateli. Ku 
temu zmierzał przez dziesiątki lat 
ruóh zawodowy w Polsce, na tę dro- 
$ę weszła demokracja polska. 

Ku nowej i sprawiedliwej] Polsce 
idą: Rząd Jedności Narodowej w ©- 
parciu o siłę chłopów, robotników i 
pracowników umysłowych i Związki 
Zawodowe, liczące dziś ponad milion 
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1 Á marae parte PO 
Wyzwolenie Warszawy 

Zdobycie ruin stolicy Polski przed rokiem było jednym 
a pierwszych etapów zimowej oiensywy wojsk radzieckich, któ- 
ra zakończyć się miała po czterech miesiącach ostatecznym roz- 
biciem hitlerowskich Niemiec. Ofensywa letnia zatrzymała się 
nad Wisłą, gdzie tylko w okolicy Puław,w pobliżu ujścia Pili- 
cy, utworzono przyczółek mostowy, który miał się następnie 
stać punktem wypadowym w ataku na Warszawę. Wrześniowe 
zdobycie Pragi było wyrównaniem linii trontu i jednym jeszcze 
przygotowaniem do warszawskiego zwycięstwa. 

17-$o stycznia druga i szósta dywizje Wojska Polskiego od 
północy i z południa, od stron Żoliborza i Mokotowa wkro- 
czyły do stolicy. Pięć i pół, roku okupacji i niewoli zostało za- 
kończone. Ale Armia Polska nie miała szczęścia wyzwolenia 
jednego z największych miast Europy — wyzwalała olbrzymią 
pustynię gruzów, Gdzie śmieżdziły się grupy jaskiniowców, lú- 
dzi, którzy przetrwali straszliwy czas od upadku powstania, 
Wróg zniszczył miasto, podejmując walkę z nieopatrznie wy- 
wołanym wybuchem, który spowodowały rachuby polityczne 


e 


Dzień 3 stycznia 1946 r. otwiera | ty. 
nowy rozdział w his'orii Polski. Groszowe pensje emerytalne i in- 
W tym dniu Rząd Jedności Naro- | walidzkie. 
dowej zgłosił, a Krajowa Rada Naro-| Do sanacyjnej Polski nie ma po- 
dówa jednomyślnie uchwaliła usta- | wrotu! 


wę o unarodowieniu kluczowego prze 
mysłu w Polsce, 
' Węgiel, żelazo, stal, energia elek- 
tryczna, komunikacja i banki prze- 
szły na własność całego narodu. Kla- 
sa robotnicza została prawnie uzna- 
na za gospodarza i kierownika pro- 
dukcji w państwie. 
Zyski, które kiedyś szły do kiesze- 
ni prywatnych kapitalistów, będą 
dzi po y państwa i oby- 


i izm — ustrój wojen impe- 
rialistycznych i podbojów. 
kapilalizm — ustrój wielkiego i 
skarielizowanego przemysłu, 
kapitalizm — ustrój wyzysku, spe 
kulacji i nędzy mas pracujących, 
kapitalizm — ustrój kryzysów `i 
bezrobocia, 
skończył swe panowanie w Polsce w 
dniu 3 stycznia 1946 r. i 

Dzień 3 stycznia 1946 r. przejdzie 
do historii ruchu robotniczego, jake 
dzień zwycięstwa pracy nad kapitk- 
łem, sprawiedliwości nad krzywdą. 

Dzień 3 stycznia 1946 r., to dzień 
nowego święta demokratycznej i lu- 
dowej Polski, dzień gospodarczej su- 
werenności i niezależności naszego 
państwa i narodu, 

Rządy sanacji i rządy polskiej reak- 
cji, rządy obszarników i fabrykan- 
tów oddały Polskę w niewolę obee- 
go kapitału. 

Podstawowe gałęzie naszego prze- 
mysłu były w obcych rękach. 

Zagraniczni bankierzy posiadali: 

w górnictwie i hutnictwie 59 proc. 
kapi'ała, 

w przemyśle naftowym 87,5 proc. 
kapi ału, 

w przemyśle elektrotechnicznym 
66,1 proc kapitału, 

w przemyśle chemicznym 59,9 pro- 
cent kapitału, e 

w przemyśle włókienniczym 26,8 
procent kapitału, 

w elektrowniach i 
81,3 proc. kapitału, 

w ubezpieczeniach 59,1 proc. kapi- 
tału. 

Cyfry ilustrujące udział obcego ka- 
pitału w przemyśle polskim tłuma- 
czą, dlaczego do września 1939 r. 
przysłowiowe „nożyce cen" pozba- 
wiały wieś polską wegla i artykułów 
przemysłowych, dlaczego robotnicy 
w miastach zamiast tyorzyć nowe 
bogactwo narodowe, patrzyli, jak ob- 
cy kapitał za'apiał polskie kopalnie, 
eamykał polskie fabryki, a w czyn- 
nych zakładach pracy obniżał płace 
i stosował nieludzki wyzysk. 


teli, j 


wodociągach 


Ogólna Konferencja redaktorów pism PPS. 


Dnia 19 stycznia w lokalu CKW PPS przy ul, Wiejskiej 15 
OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA AK - 
TORÓW NACZELNYCH PISM SOCJALISTYCZNYCH. 
redaktorów obo siązkowa. 


odbędzie si 
Obecność towarzyszów 


=: 


Dawnej Polski nie chcą już więcej 
masy pracujące! 

Chcemy, by Polska była sprawie- 
dliwą matką dla wszystkich! 


W walce o nowy ustrój i sprawie- | 


dliwość społeczną, w walce z skarte- 
lizewaną finansjerą polski ruch zà- 
wodowy nie był i nie jest odosobnio- 
ny. . i 
Przewidzieliśmy jej nieuchronne 


bankructwo i D pay cowe zn P k stawy iw 
» przy praktycznym żel stosowaniu. 


organizacje krajowe i międzynarodo-' 
we, ażeby siłą organizacyj politycz- 
nych i zjednoczonych, . hojowych 
związków zawodowych przyśpieszyć 
koniec kapitalizmu. 

Dziś po latach kryzysów, bezrobo- 
cia i wojen, po obaleniu panowania 
faszyzmu święcimy triumi związków. 
zawodowych i solidarności między- 
narodowego ruchu robotniczego. 

Ogłaszamy koniec panowania wiel- 
kiego kapitału, koniec wyzysku ka- 
pitalistycznego, koniec karteli i tru- 
stów a więc koniec: kryzysów, bez- 
robocia i nędzy mas pracujących. 

Wraz z klasą pracującą Polski ro- 
botnicy Anglii, Francji, Czechosło- 
wacji, Jugosławii, Bułgarii, Węgier i 
Rumunii pódjęli ostateczną walkę o 
nowy ustrój i nowe formy życia go- 
spodarczego. I w tych krajach po la- 
tach panowania kapitału zrodziła się 

otrzeba radykalnych reform spo- 
ecznych, i te kraje weszły na drogę 
nowego budownictwa społecznego. . 

Na całym świecie rozbrzmiewa dziś 
jędno żądanie mas pracujących: 


KONIEC KAPITALIZMU 


Demokracje mieszczańskie zaprze- 
paściły wolność narodów. i sprzenie- 
wierzyły się faktycznej niepodległo- 
ści c adw państw. 

Lata wojny i doświadczenia minio- 
nego okresu w Polsce, rządy sanacyj- 
ne, Brześć i Bereza Kartuska. uświa- 
domiły klasie robotniczej niebezpie- 
czeństwo dawnych rządów dla pań: 
stwa i klasy pracującej. Objąwszy 
władzę, klasa robotnicza podjęła 
wielki trud odbudowy państwa i ża- 
gospodarowania go na zupelnie no- 
wyêh podstawach. Rząd Jedności 
Narodowej przystąpił w zespole in- 
nych narodów dó odbudowy świata 
w imię: 

wolności wszystkich narodów, 

pracy na rzecz pokoju, 
demokratyzacji życia polityczne- 
go, gospodarczego i kul'uralneśo, 
, dobrobytu i szczęścia mas pracu- 
jących. ba 
Podstawą politycznej suwerenności 


pousson DEE AARONA AENEON CYK WZYWA ONE, 


"zorganizowanych robotników. 


| ną rolg. 


ministracja państwowa. 


lenia kadr, podnieść fachowość i spe- || 
cjalizację zawodową, ażeby robotni- 
cy objęli stanowiska kierownicze u- 
państwowionej, wzgl. uspołecznionej 
produkcji. 


ganizację pracy i stworzyć tąkie wa- 


szenie dóbr konsumpcyjnych, to. sta- 
ły i stopniowy wzrost dochodu spo- 


sanacji, wykorzystujące wspaniały nastrój oporu i patriotyzm 
mieszkańców Stolicy. 
Zdobycie Warszawy zapoczątkowało ostatni etap całko- 
witego oczyszczenia ziem polskich z żołnierzy hitlerowskich. 
atychmiast, tego samego prawie dnia rozpoczyna się wiel- 
kie dzieło odbndowy. Polacy nie rezygnują ze swej stolicy mi- 
mo najcięższych warunków, w jakich wypada im tutaj mieszkać 
i pracować. Rocznica dzisiejsza jest więc nie tylko świętem wy- 
zwolenia, ale i świętem wielkiej, ciężkiej, trudnej pokojowej od- 
budowy, która dała nam w przeciągu roku półtora miliona me- 
trów sześciennych odbudowanych budynków, która zaopatrzy- x 
ła 2.000 budynków w elektryczność, 3.500 — w wodę, 5.000 
6--— w gaz. Z terenu Warszawy Kaona IDo 
metrów sześciennych gruzu. Praca i materiał, które włożono 
przez rok w odbudowę Warszawy równa jest temu, czym moż- 
na by zbudować od nowa całe, nowe miasto, liczące 100.000 
mieszkańców, czyli miasto wielkości Lublina lub Częstochowy. 
Dzień dzisiejszy więc ma doniosłe znaczenie z różnych 
punktów widzenia. Przypomina on trinmi orężny żołnierza pol- 
skiego w walce o Warszawę. Potwierdza słuszność linii poli- 
tycznej, wyznaczającej Polsce miejsce przy boku Związku Ra- 
dzieckiego, którego armia przyniosła nam wvzwolenie. Daje 
nam obraz, czego dokonać możebry w pracy pokojowej, w pra- 
cy twórczej nad odbudową naszej ojczyzny. z 


I wstanie nowe radosne miasto... 


Warszawska Rada Narodowa do ludu Warszawy 


Z okazji rocznicy uwolnienia War- Lud ten nie tylko w walce dowiódł 
szawy Rada Narodowa i Zarząd Miej | swej miłości do Warszawy. 
ski m. st, Warszawy wydały nastę-| W ciągu minionego roku mieszkań- 
pującą odezwę: ` fey stolicy: mężczyźni, kobiely, mło- 

LUDU WARSZAWY! aa eaa g dowód swego gle- 

11 stycznia 1945 roku, po pięciu go do niej przywiązania przeż 
'z górą latach okrutnej niewoli, po naj palną tod ięcenia pracę nad odbu 
czarniejszej w naszych dziejach no- W najcięższych warinkach, wśród 
cy, miasto nasze odetchnęło wolno-|„„„ ; ç Me pien" b 
ścią, Po dniach trwogi, zbrodni i bar- ruin i zgliszcz zbudowaliśmy zręby 
barzyństwa hitlerowskiego załopota- dj tylko samorządu warszawskie” 
ty nad murami i ruinami stolicy pol- go, ale i położyliśmy podwaliny pod 
skie sztandary. Żołnierze 1-ej Armii młodą, demokratyczną państwowość 


Polskiej wespół ze swymi towarzy- polską. j 
szami . ii Czerwonej, Armii Wy- Warszawa ZNISZCZONA, Warszawa 


śwokcielki, okapili naszą wolność o- zburzona przyjęła w swych murach 
pot pg p pode P miłujących Krajową Radę Narodową i Rząd Rze 
Warszawę serc. Krew ta przelana czypospolitej. za 

wspólnie, zapoczątkowała zawartą Warszawa najdzielniejsze miasto 


W tej his'orycznej chwili Związki 
Zawodowe muszą odegrać szczegól- 

Musimy stać na straży konsekwent 
nego wykonania ustawy. 

Musimy dbać o'ta, by przemysł w 
całości i bez zniszczeń przejęła ad- 


Musimy objąć kontrolę nad techni- 
% wi ie usta: w 


Musimy przyśpieszyć tempo szko- 


Pracujemy dlą Państwa i dla siebie 
samych. 
Musimy więć wprowadzić taką or- 


runki pracy, ażeby podnieść wydaj- 

ność pracy. 
Zwiększona wydajność, to zwięk- 

szenie majątku narodowego, to zwięk 


łecznego, to wzrost stopy życiowej i 
ogólna poprawa bytu materialnego i 
kulturalnego szerokich mas. 

Za nami są lata bohaterskich walk 
strajkowych i więzień, lata ofiar i 
cierpień. Ț 

Przed nami są lata wielkich prze- 
mian, lata pracy i tworzenia nowych 
wartości, lata zbiorowego iłku 
dla osiągnięcia powszechnego dobro- 
bytu mas. 

Niech żyje demokratyczna i siwe- 
renna Polska. - 

Niech żyje Krajowa Rada Narodo- 


wa. 
Niech żyje Rząd Jedności Narodo- 


wej. 

Niech żyje wspólny front robotni- 
ków, chłopów i pracowników umy- 
słowych. 


_ Niech żyją Zjednoczone Związki | wśród walki przyjaźń narodów sło- | W „walce z najeźdźcą stała się znowu 
Zawodowe. wiańskich, której następsiwem jest stólicą | ; 
Komisja Centralna |braterska współpraca w odbudowie | Do jej bijącego sorre tetom ags 

Związków Zawodowych obydwu krajów. Wsiąkła ta Lod żę w ja oe id sgh p ata po nd ' 

w Polsce go Ep gp l eSza Sei zolnierzy, którzy rozsławili imię i 


z zakrzepłą już krwią ludu warszaw- 


skiego, bohaterów walczącej Stolicy. dzielność naszego narodu na wszyst- 


kich frontach świata. è 
Mądra myśl polityczna, towarzy- 
sząca pows'anin Polskiego Kom;'e'u 
Wyzwolenia Narod: weso znalazła 
swe potwierdzenie w dzisiejszej rze- 


g 


Warszawa, styczeń 1946, 


Obchód Pierwszej Rocznicy Wyzwolenia 


czywistości. : 
Warszawy k Żaden inny kierunek polityczny, 
cze stron-| Organiżacje zbierają się w nastę- | żadne hasło społeczne nie po 'rafiło- 


by wzniecić takiego zapału i osią- 
śnąć takich rezulta'ów w pracy, jak 
młoda nasza demokracja. 

Niech radosna rocznica wyzwole- 
nia zespoli nasze wysiłki, niech je u= 
stokrotni ku dalszemu budowaniu 
naszej bohaterskiej siolicy. 

Oddajmy jej wszystkie nasze siły 
i naszą miłość. Aż znikną zgliszcza 
i ruiny. I wstanie nowe, radosne mia- 
sto. 


Komisje porozumiewaw: 
nictw politycznych i organizacji mło- | pujących punktąch miasta: Warsza- 
dzieżowych oraz Rada Związków Za wa-Śródmieście godz. 10.00 Plac Zba- 
v Warszawie wzywają | wiciela, Warszawa - Powiśle godz. 


wodowych w 

ludność Warszawy do jak najliczniej- | 10.00 Wiejska-Górnośląska, Warsza- | 

szego udziału w wielkiej defiladzie | wa-Zachód godz. 9.30 Wolska - Mły- 

Wojska Polskiego, kóra odbędzie się |narska, Warszawa - Południe godz. 

w niedzielę 20 stycznia r. b. o godz. | 10.00 Wiilowa-Puławska, Warszawa- 
i Północ godz. 9.00 Flac Wiłsona, War- 


Rozdrożu, dla ucz- 
sawa-Praga godz.. 10.00 Targowa- 
Zygmuntowska. . 


m naa wawa SIE. 2 


Rozkuz Marszałka Zymierskiego | 


-W rocznicę uwolnienia Warszawy 


WARSZAWA (PAP). Naczelny 
Dowódca Wojska Polskiego Marsza- 
tek Rola-Żymierski, wydał następu- 


jący rozkaz: 


„żołnierze! 

Dzisiaj znów tak samo, jak w wiel- 
kich chwilach dla Ojczyzny, ku Wam 
zwracają się myśli i uczucia całej 
Polski, Ku Wam zwraca swe oczy 
bohaterski lud naszej wielkiej, uko- 

ej Warszawy, ku Wam jednym, 
zgodnym i poiężnym ryimem bije 
dzisiaj serce naszego Kraju, serce 
naszego wielkiego Narodu, Narodu 
męczenników i bohaterów. To serce 


nasze — Warszawę — okrutny na- 


jeźdźca próbował zabić salwami plu- 
tonów egzekucyjnych, za!opić mo- 
rzem krwi najlepszych synów Naro- 
du, zagłuszyć jękami tortusowanych 
w katowniach Gestapo, a wreszcie 
spalić, wysadzić dynamitem, by bi- 
cie tego serca nie było więcej wiel- 
kim dzwonem narodowym, zwołują- 
cym Polaków do czynu, do walki, do 
pracy dla Polski. Ale stała się rzecz 
wielka, cudowna w historii naszej. 

więcej to serce Polski — War- 
szawa — było męczone i :zagłusza- 


. ne? tym silniej biłą ono miłością i o- 


fiarnością, jakiej nie znały nasze dzie 
je i głos jego rozlegał się po Polsce, 
docierał do każdej s'rzechy wieśnia- 
czej, do każdej suteryny robo!niczej, 
cudownym balsamem  koił rany 
śmiertelne, prowadził na bój party- 
zantów i żołnierzy polskich na 
wszystkich krańcach Europy, doda- 
wał męstwa skazańcom, idącym na 
śmierć z okrzykiem „Polska'! na 
ustach. 


~ Nie mógł wróg zabić tego wielkie- 


go serca Narodu, bo Wasza żołnier- 
ska krew ożywiała go na nowo, bo 


' Wasze bohaierstwo dawało mu nie- 


f nia na przyszłość. Po raz pierwszy 
w naszych dziejach, najśmielsze ma- 
rzenia narodowe o Polsce szczęśli- 
wej i dobrej dla wszystkich Jej sy- 
nów, przestają być tytko fantazją li- 
teracką lub głosem wołającym na 
puszczy, stają się julrzenką narodo- 
wą, której kontury. widzimy w cu- 
downie odradzającej się Warszawie. 
Na panoramie gruzów stolicy, kiel- 
nia i młot robotniczy piszą program 
i przyszłość polskiej demokracji. 
Dla. Was bije dzisiaj serce War- 
szawy, żołnierze! Ku Wam wyciąga 
dziękczynną dłoń lud stołeczny! 
Uściśnijcie ją mocno! Utrwalajcie 
jedność z bohaterskim robotnikiem 
i chłopem polskim! Bądźcie godny- 
mi poległych swych bracil Kroczcie 
naprzód, mimo wszelkie trudności i 
knowania wrogów demokracji tą dro 
gą, jaka wiodła Was, pod przewodni- 
ciwen. Krajowej Rady Narodowej, do 
takich zwycięstw, jak 17 stycznia, bo 


to jest jedyna, słuszna droga dla Pol- 
ski, bo to jest jedyńa droga ku War- 
szawie,,niśdy już więcej nie depia- 
1zj butem najeźdźcy, nigdy już wię- 
cej nie rozpinanej na krzyżu Golgo- 
ty narodowej. 
związku z pierwszą rocznicą 
wyzwolenia stolicy, rozkazuję: 
1) przedstawić: do odznaczenia 
wszystkich pozostałych jeszcze nie- 
nagrodzonych, zasłużonych uczestnt- 
ków wyzwolenia Warszawy, i 
_2) przedstawić do odznaczenia me- 
dalami „Za Warszawę” wszystkich 
'uczestników wałki o stolicę. | 
Niech żyje Warszawa — bohater- 
ska, niezniszczalna stolica zwycię- 
skiej demokracji polskiej! 
- Naczelny Dowódca W. P. 
(—) Rola-Żymierski 
A Marszałek Polski 
Zas. Nacz. Dowódcy W. P. 
do spraw pol.-wych. 
(—) Spychalski, gen. dyw. 


Kongres Stronnictwa Ludowego 
zakończył swe obrady 


Obrady popołudniowe trzeciego 

dnia Korgresu Stronnictwa Ludowe- 
go wypelniła dyskusja nad referata- 
mi, uchwalenie poprawek  statuto- 
wych, przyjęcie rezolucji i wybór no 
wych władz, 
%W cągu dyskusji mówcy poruszy- 
li konieczność przyśpieszena akcji 
wys.edlana Niemców oraz wzmoże- 
rrasbezpieczeństwa na Ziem ach Za- 
chodnich. Ob. Bartosz z Dolnego 
Śląska domagał się wydataiejszej po 
mocy dla wsi. Ob. Wrona i Wyrzy- 
kowski omawiają kry.ycznie działal- 
ność w okresie sanacyjnym. 

Po przemówieniu ob. Wrony i 
Wyrzykowskiego przewodniczący u- 
dziela glosu generalnemu sekretarzo- 
wi S. L. ob. Korzyck.emu, który ana 
lizując pracę przedwojenną działaczy 
chlopsk'ch.. deklaruących ostatnio 
swą współpracę .w S. L., wyrazł za- 
dowolenie, że Kongres zaakceptował 
ich przystąpienie do Stronnictwa. 

Z kolei Kongres uchwalił jedno- 


Tow. Premier Osóbka-Morawski 
wziął udział w uroczystościach robotników Gazowni 


Dzień 12 stycznia 1946 r. był dnem wel- |jowników ż naszych PPS-owskich szere- j przemówił tow, Premier, życząc Kołu dal- 
kiego święta dla pracowników Gazowni — | gów. 5 


członków Polskiej Partli Socjalistycznej. 
W tym dru w podwoje fabryki na Woli 


ma uroczystość wręczenia sztandaru partyj 
nego ‘Koła PPS — Gazownia przybył tow. 
P:emier Osóbka - Morawski w otoczenu 
przedstaw cjeli Władz Państwowych, M'ej- 
! skich į Partyjnych. Tow, P:emłera pow ta- 
f ta Gazownia dźwiękami syreny. Przed u- 
| roczystością wręczenia sztandaru tow. Pre- 
| mier Osóbka - Morawski złożył wieniec 


im licjj podchwyc/li licznie zebranj pracow- 


Po złożeniu wieńca tow. Osóbka-Moraw- 
ski przyjął raport od dowódoy Milcji Fa- 
brycznej i Milicii PPS-owskiej Gazown. 

„Czołem Towarzyszu Premieize* — wy- 
rywa się z ust młodych milicjantów, Okrzyk 


nicy Gazowłni oraz okolicznych fabryk wol- 
skich, gotując przybyłemu na uroczystość 
Premierow. spontaniczną owację. 
Uroczystość ,„wręczemia sztandaru zagaił 
tow, Koneck., prezes Koła PPS — Gazow- 


szego pomyślnego nozwoju da dobra de- 
mokratycznej Polsk.. -Następnie życzenia 
składali: Dyrekcja Gazowni w osobie dyr, 
J. Zielińskiego, sekretarz Komitetu. PPR— 


Gazownia, Cz K:otochwi!, prezes Rady Za- | Ludowego wybrano 


ktadowej W. Jaczewsk. oraz prezes Związ- 
ku Zawodowego F. Brzeziń:k.. 

W. części koncertowej wystąpł Repre- 
zentacywmy Chór PPS — Warszawa, orkie- 
stra Związku Zawodowego Gazowni oraz 
tow: Maria D:ewniakówma, 

Uroczystość mostała zakończona odśpie- 


myślmie rezolucję polityczną, w któ- 
rej stwierdza m. in, żę jedyne w 
śc.s.ej łączności i wspó!pracy chlo 
pów z robotnikami oraz z pracującą 
inteligencją unicesiwi się po wsze 
czasy reakcyjne wsteczn'ctwo i w- 
$runiuje pelną sprawiedl wość spo- 
łeczną w Polsce Ludowej. W dal- 
szytn ciągu rezolucja wzywa wszyst- 
kich członków Stronnictwa Ludowe- 
go do wytężema sł nad stworze- 
niem potężnego obozu demokratycz* 
nego, opartego na szczerej i soldar- 
nej wspó:pracy, 

Kongres poleca zacieśnić współ- 
pracę stronnictw demokratycznych 
przez stworzenie jednolitego bloku 
wyborczego. 

Po przyjęcu szeregu pzoponowa* 
nych zman statutowych, przewodni- 
czący odczytuje listę kandydatów 
do wladz Stronnictwa Ludowego. 

Prezesem SL. zostaje jednomyśl- 
nie wybrany ob. Winceniy Baranow- 
ski, a przewodniczącym Rady „Na: 
czelnej SL. dr. Józef Putek. 

Z kolei odczy.ano lisię kandyda- 
tów na członków Rady Naczelnej, 
przyję.ą jednomyślnie przez zgroma- 
dzonych na Kogresie. Ukonsiy.uowa 
me się naczelnych władz Stronnie- 
twa Ludowego nastąpao na posie- 


dzeniu Rady Naczelnej w dnu 16 
b. m. 

Kongres zakończono odśpiewa- 
niem „Roty“, 

W zakończeniu Kongresu Stronnictwa 


władze Sirona ctwa ` 
Ludowego w składzie następującym: 

Prezesem Stronnictwa Ludowego został 
Wincenty Baraaowski. 

Wicepuezesami zostali: b. wicepremer 
Siamsław Janusz j b. prezes „Wyzwole- 
nia” Tabor (pow miechowsk.). 

Prezesem Rady Naczelne; S!ronnictwa 
Ludowego wybramo dr, Józeła Putka, Se- 


śmierielność! To Wyście w 1939 r.|pszed Tabľcą Poległych Pracowników Ga- | to 
nie dali pohańbić stolicy i krwią strajzowni w walce o Niepodlegheść Połsk:, na | nia, powołując ma przewodniczącego aka- 
ceńców  zmazaliście jad podłości i, której większość nazwisk to mazwiska bo- l demi tow. Fabiana Piłackiego. Do Prezy- 


zdrady, jakim szajka bankru!tów sa- |. | dium powołaci zostali: . ga  hononówego 


waniem „Czerwonego Sztandaru” | „Mę. 
dzynarodówki”. 

Wychcdzącego tow, Premiera żegnali ze- 
brani robotnicy owacyjnymi gosącymi ©- 


kretarzem mjr. Ozga Micha!skiego ı Mi- 
chalkiewiczowa (woj. poznańskiej. Wybca- 
no pczatym członków Nacz, Kom. Wsko: 


Prezesa — tow. Premier Osóbka-Moraw- 


macyjnych zatruć chc'ała święte ra- 
ny Warszawy! To Wasze ba'aliony 
fnęty na lewym brzegu wiślanym, 
ńiosąc w 1944 r. pomoc powstańcom 
Warszawy. Wówczas jednak wyzwo 
Hé stolicy nie mogliście, mimo wszyst 
kie ofiary i musieliście przez długie 


Ratyfikacja traktatu 
radziecko-polskiego / 
MOSKWA. PAP. Agencja Tass do 


ski, na członków — wice-prezydent miasta 
tow. Kotwica - Skrzypek, sekretarz brat- 
niej organizacji PPR Kom.tet — Gazow- 
ma Czesław Krotochwil”oraz aktywiści Kc- 
ła PPS — Gazownia. 


Sztandar odsłonił tow. Prem er. Sekre- 


krzykami na cześć Rządu Jedności, Naro- 
dowej. , 


nawczego, który ukonstytuwe się w dniu 
dzis ejszy m. 


PRZEGLĄD PRASY 


„Rzeczpospolita” zamieszcza artykuł 


przemiany ustzojowo - gospod.rcze do- 


> Wi i. że. dium Najwy én j Rady Wojewódzkiego Komitetu PPS. tow 
wz z pra wego brzegu isły, w nosi, że Prezy ET wyż ni ej, ("BBE Teza A doki ieg EYY AEP à X m) à 4 A 3 ł VRE beż 
> ce największej, widzieć Warsza- | Związk Radzieckiego ralyfikowało | Jag ello więczył szła: k cho ążemu Kota Er pióra "Jerżego 5 Borejszyispod bys | - cc „Bolsce?. Rzecz, jasna tylko ke 
yi kibi Budo a ludowi Płaty Z” Gi nii PÓŹ Sayed SEO | loan A vierter bies TA oO" Batien ASY wy: 


` ezej Warszawie władza wraz z Wa- 


` pancerzem śmierci biło, zakopane w | 


« Chwile największego niebezpieczeń- 


- jaciół 9 


wę wyrzynaną i paloną, słyszeć jęki 


wą 


kobiet i dzieci, grzebanych żywcem 
pod gruzami, bowiem sanacyjne do- 
wództwo powstania Waszej pomocy 


onie chciało i do niej niedopuszcza- 


ło bojąc się, by w  pows'ań- 
szym przybyciem nie wymknęła się 
z rąk Bora i jego kliki, Dlatego roz- 
poczęte powstanie w takim momen- 


cie, kiedy Armia Czerwona nie była | 


przygotowana do ofensywy i nie mo- 
gła skutecznie pomóc powstańcom. 
Chciano z Warszawy usunąć Niem- 


Radzieckim a Rzeczpospoli'ą Polską 
w Moskwie 16 siepnia 1945 r. w spra- 
wie granicy polsko-radzieckiej. 


MOSKWA. PAP. Agencja Tass do- 


nosi z Helsinek, że na procesie fiń- 


traktat zawarty pomiędzy Związkiem | 


do sztandaru” wygłosiła tow. Z. Kul sówna. 
Przyjmując sztandar chorąży złożył S'ubo- 
wanie, | 

Po tym wzruszającym akcie wręczenia 


Tannera, Rangela, Linkomiesa, Ram- 
sai i Reinikka. Na sali sądowej za- 


Omawiając majważniesze zagadnienie rze |- 


czywistości polskiej red. Bovejsza p szę 
m, jn.: 
Czy mogą wybory odmen'ć zasadn cze 


„Niebieski lis polarny” 
Proces fińskie przestępców wojennych 


tiego wsiał i zabrał głos, oświadcza- 
jąc, że zbierze on maieriał i udzieli 


borach chłop oddz ziemię, robotnik zgo- 
dzia się na taką czy inną reprywatyzację. 
że wybory będą pelską bombą atomową, , 
po której magle rozkwitną na ul cach 
Warszawy owe sławne już pomarańcze. 


Niewątpliwie wielki jest whład i ciężar 
ponószony przez wieś, często jednak no- 
wego pokro,u chłopomani zapomingją o 
tym, że odbudowa środków produkci do 
konana przez klasę robotniczą jest nie- 
współmierna z każdym innym wysił- 
kiem. 


Poza tym, realizowanym przez Rząd 


ców i nie dopuścić Czerwonych. | k h h Satih Aia st 
fd sia Sy Naród oł tó R skich przesiępców wojennych proku- panowała cisza i tylko obrońca Rit-' odpowiedzi w późniejszym terminie. | jedności Narodowej, programem gospo 
niosącej Mu wyzwolenie Armii Ra-|rator Toivo Tarjanne odczytał nowe „ durczym, nikt nie zdółsł w Polsce stwo- 

rzyć innego programu, który nie byłby 


dzieckiej. A rezultaty tej polityki w:- 
dzieliście wypisane językami płomie 


„ni na panoramie płonącej stolicy w 


niezapomniane jesienne noce 1944 r. 
Całun śmierci pokrył spalone mia- 
sto. Tylko z grobów bezimiennych, 
ze świętej krwi męczenników pow- 
stania płynął nurt życia, tylko pod 


ruiny, nieśmiertelne serce Narodu. 


swa nadeszły dla ukochanego mia- 
sta. 

I wówczas Wyście, żołnierze okry 
tej glorią zwycięstw I Armii, dali 
swoją ożywczą krew Warszawie i w 
migdy niezapomnianej bitwie 17 sty- 
cznia—rocznicę której obchodzimy— 
szturmem zawładnęliście zgliszczami 
stolicy, idąc u boku braci swoich ze 
Wschodu, z jakimi złączyła Was 
szy śą krew i wspólna chwała. 

Waszą sprawą, żołnierze, War- 
szawa zmartwychws!ała! Minął tyl- 
jeden rok od chwili, gdyście 
wkroczyli na jej gruzy, a już pulsuje 
miasto wielką, twórczą pracą, już ki- 
pi życie wwarsziatach,w uczelniach, 
w urzędach, już dźwiga się stolica z 
ruiny i snuje wielkie plany i marze- 


BRRAPEC SET UTE TROW DAC WZT PL SEENEN TONĘ PŁOWE? 


dokumenty, które wywołały wielkie 
wrażenie na sali sądowej. Z dokumen 
tów tych wynika, że na początku ro- 
ku 1941 zos'ał opracowany awantur- 
niczy plan inwazji na Związek Ra- 
dziecki pod nazwą „niebieski 'is po- 
larny", podobnie jak Niemcy swój 
plan nazywali planem „Barbarossa“. 
Podczas śledztwa generał fiński 
Heinriks wspomniał "imcchodem na 
zwisko generała niemieckiego Bu- 
schenhagena. Sądzono, że ten ostat- 
ńi nie żyje, jednakże znajduje się on 
cały i zdrów w niewoli radzieckiej i 
obecnie złożył zeznania. Zeznania 
niemieckiego generała ujawniły tak 
starannie ukrywane ślady „niebieskie 
go lisa polarnego”. Wyjaśniły się 
przy tej okazji i nabrały nowego zna- 
aw pewne inne sprawy, a miano- 
wicie: 1. Notatka: Zadania armii fiń- 
| skiej związane z planem „Barbaros- 
sa”. 2. Tajny rozkaz szefa sztabu ma- 
rynarki fińskiej „o przyszłośści St. 
Petersburga" i 3. List Bohrmana do 
Fuehrera z prośbą o poinformowanie 
go, janie tereny zostały obiecane in- 
nym pańs'wom. Fuehrer odpowie- 
dział, że Finnowie pragną otrzymać 
wschodnią Karelię, chociaż: będą oni 
musieli uwzględnić, iż bogate złoża 


- Wódz młodzież 


y hitlerowskiej 


przed Trybunałem Korymkerskim 


NORYMBERGA (PAP) Amerykański | 


kpt. Sprecher wygłosił oskarżenie przec - | 
wko przywódcy młodzieży hitlerowskiej i 
późniejszemu gauiei!erowi Wiedn. a, Baldu- 
nowi von Schrach. Zadaniem Schiracha 
było utrwalenie ideologii parii manodowo- 
„socjaljstycznej' na długe wieki. „Zatru- 
wał on dusze młodzieży. i' przygotowywał 
ją do wojny zaborczej. Wpazał w młodzież 
nemiecką religijną wpnost cześć dla czło- 
wieka, którego propaganda niemiecka 


chciała przedstawić jako „wielkiago boha- 
tera narodowego“. 

Stosownie i> dec:zji Trybunału, spra- 
wa przeciwko Bərmipowi bedzie j"owa- 
dzona zay.zne woti. tego, i: nie udało 
się odmal>żć oskarz” ego. W dtug nesprr 
wdzonych wiadomości Borman został zab - 
ty, usiłując wydostać się » otoczcnego Ber 
łaa. Prokurator por, Lambert stw-e'dził, 
iż Borman był iednym z twórców spisku na 
rodowo - „socjalistycznego przeciwko po- 
kojowi świata. Gdy Hess udał się do Wiel- 
kiej Brytani, Borman objął najpoważm ej- 
sze stanowsko, jako pomooik H tlera i 


Prok. por. Aiherton stwierdził, jż b. kan-' 
cierz austuiacki i późniejszy gubemator 
Holandi, Seiss Inquart, przyznał sę do 
działalności terworystycznej w Austrii, któ. 
ra zakończyła się ‘wordem  kanćlerza au- 
striackiego  Doifussa. Prokurator opisał 
dzałalność Seiss Inquarta jako zastępcy 
gen. gubernatora Framka w Polsce, a na- 
stępnie jego ostatnie zadanie, które pole- 
gato na zamieniamiu Holendrów w mewo!- 
aków. Starał się on wykónać to zadanie w 
sposób bezwzgiędny į brutalny. 

Oskarżenie p:zeciwko Frickowi, który 
był niemjeck m ministrem spraw wewnę- 
trznych do r, 1943, wygłosił dr. R. Kempner 
prawnik memiecki, który ma rozkaz Frika 
został wysiedlony z Nemiec i stał się rze- 
czózmawcą prawa  między' anodowego w 
Stanach Zjednoczonych. Kempner podkwe- 
ślił, że Frick „wydał nozkaz uśmie ceh 1 
wszystkich bezużytecznych dla cz ów wej- 
ny totalnej, umysłowo chorych, kaiek u- 
dzi starszych oraz robotników zagmnicz- 
mych zbyt słabych, aby mogl: nada! praco- 
wać. Morderstwa be. zostały przeprowadzo 


| 


programem katastrofy. 


Próba niektórych postów w PSL. zmie- 
rzająca do sklecenia opozycyjnego pro- 
jektu w tej tak istoinej i podstawowej 
sprawie, iak nacjcmdinacja  przemysiu, 
dała obraz przedziwnego  połoneza— raz 
zbyt w prawo, drugi raz zbyt w lewo, w 
komiusząch  obwieszcnych czerwonymi 
serdelumi wyborczym, © bardzo sej 
bałej zawartości. Jeżeli na tym miejscu 
podkreślamy znaczne rozbiezn'śc: j wa- 
bania w szeregach kierowniciwa PSL. w 
stosunku do tak ist tuećc zagedwen a, 
jak nacjonalizzcja przemysłu, to nie dlate 
go, aby uprzszczać j ułał "be kry- 

'4ykę sironaictwa, które przecież wch: dzi 
w skład Rządu Jedności Narodowej, ale 
dlatego, aby wykazać, że innego rop!ńe- 
go i zwariego - programu gosped czego, 
niź program tego rzadu — "^ mn. T dla- 

T tego może, aby usunąć przegrody i mie- 

porozum'enia utrudniające  stworzene 
klimatu nie tylko współpracy z PSL, ale 

pelnej szczerości z rozsądnym. ludźmi i 

demolerutami, których ani w k'erowni- 
ctwie ami w dołach PSL n'e brak. 


W. zakończeniu artykułu autor stwier- 


dza: ' 


Jest jednak spora część inteligeneji 


metalów, znajdujące się na półwy- i 

i Plenarne Posiedzenie spie Kola muszą przypaść Niemcom. odpowiedzialny jest za wszystko, co dzialo ne w szpitalach, klimikch į sanatoriach. polskiej uczciwej w swych intencjach, 
| Finnowie pragną otrzymać rejon Le-'się w Niemczech od tego czasu. | a ) która kroczy drogą powoiennefo mal- 

| i konienctwa,  powierzchownego 1 „fe. 


Wydziału Wykonawczegoć K6ZZ. 


Prezydium Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych zwołuje na dzień 20 i 
21 stycznia rb. o godz. 10 rano, w 

cha Komisji Centralnej ' (Al. Przy- 

), plenarne posiedzenie Wy- 
działu Wykonawczego Komisii Cen- 
tralnej Związków Zawodowych, z u- 
działem przewodniczących i sekre'a- 
rzy generalnych Zarządów Głów- 
nych Związków Zawodowych oraz 
przewodniczących Okręgowych Ko- 
misji Związków Zawodowych. 


ningradu. 
Leningrad i zrównać go z ziemią, a 
tereny ma zamiar 'oddać Finnom. 
Prokurator Tarjanne wręczył wszy 
stkie dowodv rzeczowe przewodni- 
czącemu sądu i podkreślił, żę do- 
|starózają one nowych okoliczności 
obciążających w stosunku do Ritti, 


Popierajcie | 
prasę socjalistyczną 


Fuehrer pragnie zburzyć | 
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Indonezja apeluje do Narodów Zjednoczonych 


LONDYN (PAP). Premier indone- 
zyjskiego rządu republikańskiego, 
Sutan Szjahrir, zwrócił się z apelem 
do Narodów Zjednoczonych, aby po- 
mogły w rozwiązaniu problemu In- 
donezji. „Nie osiągniemy rozwiązania 
naszych obecnych probiemów, dopó- 
ki Narody Zjednoczone i my, a przy- 
najmniej dopóki Naródy Zjednoczo- | 

j | 


ne, USA i W. Brytania nie postara- 
ją się załatwić naszych spraw‘. 
LONDYN (PAP). Na posiedzeniu 
Zgromadzenia N, Z. delegat Persji 
zaznaczył, że wbrew jego poprzed- 
niemu oświadczeniu, rząd perski za- 


'mierza przedłożyć sprawę Persji do 


rozstrzygnięcia Zgromadzeniu ONZ. 


mm w mr OE Z W W A 
O O O NA 


przemyślanego, wyn'kająćego raczej z psy 
/ chicznego przemęczenia, aniżeli z reak- 
cyjnej postawy. Tych ludzi łączy pro- 
gram na „ne”. Nie ma dostatku, nie ma 
opzłu, nie ma dobrych pensji itd. Nie a- 
nalzuiją ci ludzie na „nie” ani przyczya 
tego sianu rzeczy, ami rea'nych, mie de- 
magogicznych dróg wy'śc a. 

Tym ludziom ma „nie” powyższe ku 
rozwedze, Innego programu na „tak* nie 
ma. Anj przed wyborzmi, aw podczas 
wyborów, ami po wyborach. i 

« . 


WOSKI 


ai oj posuva sk az 


Osiągnięcia i plany Polskiego Radia 


W Dyrekcji Polskiego Radia odby- 
ła się konferencja prasowa poświęco 
na sprawie radiofonizacji kraju. Dy- 
rektor PR ob. Wilhelm Billig przed- 
stawił dziennikarzom osiągnięcia Pol 
skiego Radia w tym zakresie. Niem- 
cy, zgodnie ze swymi planami pozo- 
stawili na terenie Polski — jeśli cho- 
dzi o urządzenia radiowe — strefę 
pustyni. Wszystkie radios:acje zosia- 
ły zniszczone lub wywiezione. 

OSIĄGNIĘCIA PIERWSZEGO: 

ROKU. 

Pierwsza polska stacja radiowa 
zaczęła działać w sierpniu 1944 roku 
w Lublinie, dzięki wypożyczeniu 
przez Związek Radziecki niewielkiej 
stacji krótkofalowej, słynnej „Pszczół 
ki". Rok ub. był dla Polskiego Radia 
rokiem intensywnej pracy nad odbu- 
dową stacji nadawczych. Kolejno zo- 
stają zbudowane i rozpoczynają pra- 
cę rozgłośnie w Krakowie, Ka'towi- 
cach, Poznaniu, Bydgoszczy, Gdań- 
sku, Łodzi, Gliwicach, wreszcie w 
Szczecinie. Warszawa zaczyna nada- 
wać już w marcu ub. roku poprzez 
przeniesioną z Lublina „Pszczółkę”. 
W dniu 19 lipca rusza 50 kilowatowa 
siacja raszyńska. W odbudowie ra- 
diofonii połskiej wielką pomoc przy- 
niósł nam Zw. Radziecki, udzielając 
nietylko pomocy w dostarczonej apa 
ra'urze, ale i w kadrach specjalistów, 
pomagających polskim technikom w 
pracy. 

Dziś Polskie Radio rozporządza tą 
samą ilością s'acji nadawczych co 
przed wojną, ale moc ich sięga zale- 
dwie 1 3 mocy stacji przedwojennych. 
Jest to wynik powojennych warun- 
ków. Polskie Radio wolałoby niewą' 
pliwie rozporządzać mniejszą ilością 
stacji ale o większej mocy; co pozwo- 
liłoby na oszczędność zarówno ma- 
terialną, jak i w dysponowaniu tak 
cennymi dziś siłami fachowymi. W 
dzisiejszej sytuacji jest to niemożli- 
we ze względu na zupełny brak fo- 
nicznych nadajników na kontynen- 
cie Europy i zupełną niemożność ich 
szybkiego,uzyskania. 

PLANY NA ROK BIEŻĄCY 

R. 1946 będzie rokiem dla dalszych 
wysiłków w kierunku rozbudowy sie 
ci radiostacji nadawczych, zwiększe- 


- Sie ih nani i celowego rozplanowa- 
nia ich dżiałalności. Pows'aną nówe 


rozgłośnie we Wrocławiu, gdzie oca- 
lał budynek radiostacji niemieckiej i 
ponad 200-metrowy maszt, w Toru- 
miu (rozgłośnia toruńska zos'anie od- 
budowana przez Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju na Pomorzu), 


wreszcie ruszy na forcie Mokotow- 


skim, na dawnym swym miejscu, re- 
windykowana z Czechosłowacji, w 
bardzo zniszczonym stanie, — śre- 
dniofalowa Warszawa IL. 

Przewieziono z Czechosłowacji 
również aparaturę dawnego Raszy- 
na, ale jak się okazało — lo co zo- 
stało z potężnej stacji długofalowej, 
nie nadaje się zupełnie do odbudo- 
wy. Daleko ekonomiczniej będzie 
sprowadzić nową aparaiurę z zagra- 
nicy, Polskie Radio dołoży wszyst- 
kich starań, aby stację długofalową, 
centralną stację o zasięgu na cały 
kraj, uruchomić możliwie szybko. Te 
go rodzaju aparaturę można jednak 
otrzymać dziś tylko w Ameryce, 
radością podchwyciło Polskie Radio 
inicjatywę przedstawicieli Polonii A- 
merykańskiej, kórzy zapowiedzieli, 
że sprobują po powrocie do Stanów 
Zjedn. zainteresować Polonię i sfery 
przemysłu radiowego w ufundowaniu 
dla Polski cennej aparatury długofa- 
lowej radiostacji, lub przynajmniei u- 
zyskania dla Polski długoletniego kre 
dytu. Uzupełnieniem rozbudowy sta- 
cji nadawczych będzie silna stacje. 
średniofalowa w Poznaniu specjalnie 
dla obsługi ziem odzyskanych. 


APARATY ODBIORCZE ' 
Działalność Polskiego Radia minę- 
Ri 


ła by się z celem, y nie pomyśla 
no o apara'ach odbiorczych. W tym 
zakres'e przełomem było zniesienie 
przez Radę Ministrów ograniczeń 
wojennych korzystania z radia w 
dniu 266 ub. r., zgodnie z wnioskiem 
Polskiego Radia wysunię,ym w pół- 
rocznym planie radiofonizacji kraju 
Dziś Radio Polskie zarejes' rowało 
ponad 170.000 aparatów radiowych, 
w tym ponad 150.000 apara'ów lam- 
powych. Jednocześnie Polskie Radio 
rozbudowuje sieć radiofonii przewo- 
dowej widząc w niej zasadniczo naj- 
bardziej właściwe w naszej sytuacji 
rozwiązanie sprawy radiofonizacji, W 
warunkach polskich, gdzie całe ob- 
szary wiejskie nie są zelek!ryfikowa- 
ne, radiofonia przewodowa, rozporzą 
dzaijąca dobrymi głośnikami domo- 
wymi może pozwołćć nam na szybkie 
zradiofonizowanie wsi. Brak możli- 
wości prędkiego sprowadzenia wiel- 
kiej liczby apara ów. lampowych z za 
granicy i nie możność: wyprodukowa- 
nia ich w kraju, brak lamp radiowych 
nakazuje nam rozwój radiofonii prze- 
wodowej. Ostatnio zaznaczył się in- 
tensywny nawrót radiosłuchaczy do 


radiofonii głośnikowej. Wyraziło się| działalność na Pomorzu i w Krako-| 
to w zains'alowaniu w grudniu ub. r.| wie a objąć mają wkrótce cały kraj. nie 
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=== Gdy przyszii... 


Reportaż z przed roku 


Najczęściej tak bywa, że gdy cze- 
kamy na coś, gdy wyglądamy czegoś 
z upragnieniem, to ono do nas nie 

rzychodzi, by potem nagle, nieocze- 
iS zjawić się przed nami. 

Tak było i tym razem. 

W'ypa'rywałam oczy, by ujrzeć na 
szych polskich żołnierzy ujrzeć tych, 
na których czekało się pięć długich, 
koszmarnych lat... 

Wiedziałem, że już są w pobliżu.. 
mówili mi o tym żołnierze przema- 
szerowujących oddziałów Armii Czer 
wonej: 

— Wasze wojsko jest już blisko, 
idzie za nami... — 

Czekałam... i nie mogłam się do- 
czekać... dowiedziałam się, że prze- 
chodzili przez sąsiednią wioskę, ale 
do nas nie zarzeli... kiedy ich zoba- 
czę? Kiedy? Kiedy?... 


Daremnie wychodziłam przed dom | 


i pa rzyłam na drogę... 

Aż oto nagle, w pewien stycznio- 
wy dzień wyłonili się ze śnieżnej za- 
dymki, błysnęli orzełkami na czap- 


. kach, zasalutowali: 


— Prosimy o kwaterę. — 

— Dużo was będzie nocować? — 

— Sporo, pluton podchorążych. 

Wovrowadziłam ich do wnętrza 
domu; obejrzeli pokoje, ciesząc się, 
że takie czyste i jasne, jakby słoń- 
ca pełne. | 

— Łóżek tylu nie mam, więc o sło 
mę musicie się pos arać — powiedzia 
łam, pa'rząc z sympatią i wzrusze- 
niem na młode, czerwone od zimna 
twarze przybyłych. 

— Postaramy się! Ale dla naszego 
Pep to byśmy o łóżko pro- 
sili... — i 

— Będzie je miał — zapewniłam: 

Podżię-owali i poszli. Wrócili o 
zmroku, ale już z całym plutonem. 
Wszyscy miesi płaszcze przemoczo- 
ne, jak to się mówi „do nitki”, z bu- 


tów ściekał na podłogę śnieg, two- brzeg, do swoich! A 


rząc brudne kałuże.. chłopcy za- 


brali się do. palenia w piecu i nuże į 1 jwi s 
— Trajlujesz, a rajlujesz, znudzisz 


suszyć płaszcze i onucel 

Pa'rzyłam: na nich, krzą'ających 
się wosoło po pokoju, rozkładają- 
cych słomę, rozwieszaiących przy 0- 
gniu płaszcze, us'awiających menaż- 
ki na stole... i wielkie wzruszenie za- 
lewało mi serce. Oto są — oni, pol- 
scy żołnierze od pięciu lat wyczeki- 
wani! Są! Z marzenia stali się rze- 
czywis'ością! 

— Szozotkę ja by panią poprosił, 
oczyścił by sobie trocha mundur — 
zaciągnął „po kresowemu” obok 
mnie młody głos. 

— Zaraz dam — wyszłam i wróci- 
łam, niosąc żądany przedmiot. 

— Dziękuję — uśmiechnęły się ku 
mnie błękitne oczy. 

— Pan... z daleka? — 

— O... do mojej chaty rodzonej 
trzebaby wiele dni iść... Ja z tych 
stron, gdzie chaty w sadach wiśnio- 
wych toną, gdzie pszenica po pas ro- 
śnie, gdzie wszystko i wszyscy takie 
zdrowe a bujne jak ja — roześmiał 
się i rozprostówał swoje szerokie ra- 
miona. d 

Tak. Rzeczywiście był „zdrowy a 
bujny“. Wzrostem chyba dwóch me- 
trów sięgał, w ramionach szeroki, a 
jednocześnie chłopisko wysmukłe, 
twarz miał rumianą, śmiejącą się błę 
kitem oczu i bielą białych jak śnieg 
zębów. 

— Ja widzi pani, z Ukrainy... pięk- 
nie tam... urodził się ja tam i wycho- 
wał... ale no... wojsko polskie się 


tworzyło... to ja do niego poszedł. kł 


Gdzie tam, poszedł Pobiegł! I szli 
my do tej naszej Polski długo... ale 
doszlił Serce mi z radości biło, jak- 
żeśmy nad Wisłą już stanęłi, ale po- 
tem ból je ścisnął, gdy trzeba było 
patrzeć na łuny pożarne nad War- 
szawą. A pomóc żeśmy nie mogli, 
choć wyrywali my się tam, ną drugi 
tu tylko mógł 


ponad 10.000 głośników domowych 


PPL 


Odbudowa kraju winna wejść prze 
de wszystkim na tory odbudowy 
warsztatów produkcji. To też w dzie 
le odbudowy wysuwa się na czoło za 


(w Poznaniu ok. 3000, w Gnieźnie ok. | gadnien'e odbudowy wsi, która jest 


2.200). W ciągu r. bież. Polskie Radio 
postawiło sobie za cel zainstalowa- 
nie conajmniej 100.000 głośników do- 
mowych, z tego ponad 30.000 głośni- 
ków na wsiach. (W rozgłośni kra- 
kowskiej 52 wsie są,już całkowicie 
zradiofonizowane). Jak wielkie jest 
to zadanie świadczy fakt, że dla wy- 
pełnienia planu na r. 1946 trzeba 
przeprowadzić ok. 3.800 km. prze- 


wodów. K 
KOLEKTYWNE PUNKTY 
ODBIORU 


Polskie Radio wprowadza też obec 
nie t. zw. „kolektywne punkty od- 


Z|biorcze” polegające na zakładaniu w 


niezelektryfikowanych wsiach apa- 
ratów bateryjnych z rozgałęzieniami 
dla 10 głośników domowych w naj- 
ważniejszych- punktach wsi. W r. 
bież. około 1000 wsi uzyska takie 
punkty kolektywnego odbioru. Ra- 
diofonizacja przewodowa rozwija się 
obecnie w całym świecie. W Amery- 
ce korzysta z głośników wiele milio- 
nów radiosłuchaczy, w Anglii całe 
dzielnice Londynu są zradiofonizowa 
ne głośnikami domowymi, cieszący- 
mi się.olbrzymim powodzeniem, 
PRODUKCJA I IMPORT 
APARATÓW . 

Polskie Radio nie zaniedbuje jedno 
cześnie sprawy apara'ów lampowych 
i innych. Obię'e przez Polskie Radio 
dla ich uruchomienia fabryki radio- 
we w kraju przejdą wkró'ce w za- 
wiadywanie Min. Przemysłu. Dwie 
fabryki apara!ów radiowych produ- 
ku'ą już radioodbiorniki i produkcja 
ich w r. bież. dojdzie do ok. 2000 mie 
sięcznie. Jednocześnie trzy fabryki w 
Krakowie, Wrześni i Inowrocławiu 
produkują głośniki domowe — b. do- 
bre, nie us'ępujące produkcji niemiec 
kiej. W Łodzi pracuje fabryka, która 
wytwarza już ponad 200 wzmacni- 
ków. Rada Ministrów powzięła ostat 
nio uchwałę .sprowadzenia z zagrani 
cy 30.000 apara'ów radiowych lam- 
powych i 50 000 de!ek'orowych, oraz: 
ok. miliona lamp radiowych, k'órych 
brak na rynku polskim daie się co- 
raz silniej we znaki. Wszystkie te wy 
siłki powinny w szybkim tempie do- 


prowadzić do poprawy zasadniczej ijine pode 
'$'worzyć, silne podstawy rozwojowe E aN 


polskiej radiofonii. 

Pods awowe znaczenie mogą tutaj 
mieć Społeczne Komi'ety Radiofoni- 
e Kraju, k'óre rozpoczęły już swą 


człowiek zamiast im pomoc dać, pię- 
ści zaciskać i zems ę przysięgać. Bo- 

daiby tak się palił Berlin, jak w te 

sieroniowe i wrześniowe dni paliła 
się Warszawa — nienawiścią błysnę- 
ły przed chwilą pogodne oczy. — 

Pomsię na nich wziąć za wszystko. 
ale za Warszawę na większą! — 
panią swoim gadaniem — odezwał 
się szczupły, drobny, a żywy jak 
iskra brunecik. 

— Co też. pan mówi — zaprotesto- 
wałam szczerze. 

— Znudzi napewno! Niech nam le- 

piej pani opowie coś o kraju, o tym 
jakżeście tu żyli, jak to was Niemcy 
psubra!y męczyły. — 
To byłęby smutna opowieść, 
potracilibyście humory — broniłam 
się. i 
— Ale my o kraju wszystkiego cie 
kawi. Proszę, o, tu przy piecu pani 
usiądzie i opowie nam jak to pod 
Niemcem było. — 

Trzeba usiąść i opowiadać: opo- 
wiadać o łapankach, o rewizjach żan 
darmerii, o egzekucjach ułicznych, o 
kaźniach Oświęcimia, o torlurach za 
dawanych podczas badań... opowia- 
dać o tym naszym życiu pod ciągłą 
grozą potwornej śmierci... 

Blask padający od ognia oświetlał 
zasłuchane chłopięce twarze, zapalał 
iskry w jasnych i ciemnych oczach... 

To było tak, tak... tak. 

— Marzyliśmy o was... jak zbawie 
nia czekaliśmy waszego przyjścia... 
Jedyną pociechą w tych strasznych 
dniach była myśl, że istniejecie, ż 


że 
gdzieś tam, daleko, bijecie się o na- 


szą wolność! — j 


— Ciężko wam tu było — odezwał 
się jeden z podchorążych, gdy umil- 
am. 


'— Tak. Bardzo ciężko. — 

— A pani.. taka jeszcze młoda... 
pewnie mąż jest... czy w niewoli? — 

— Mego męża zamordowali Niem- 
cy. — y ; 
No i widzisz go! — oburzył się 
mój pierwszy rozmówca — myślał 
aż wymyślał pytanie takie, przez któ 


e zapytał szczupły brunecik. 


warsztatem produkcji środków żyw- 
nościowych. Wychodząc z tego zało- 
żenia ZWM..„Wici' «zainicjował kra- 
jową konferencję odbudowy wsi, ma- 
jącą na celu przemyślene sprawy z 
punktu widzenia fachowego odbudo- 
wy. 

Konferencja rozpoczęła się wczo- 
raj w sali Oddziaiu Warszawskiego 
SPB. Otworzył ją przewodnicący 
ZWM. „Wici“ ob. z & Dusza, powo- 
łując do Prezyd um — inż. W. Piroga 
(dyr. naczelnego SPB), inż. L. Luty- 
ka (dyr. wydziału SPB. odbudowy 
wsi) prof. Piaścika (katedra budow- 
nictwa wiejsk'ego) oraz inż. L'now- 
skiego. W konferencji biorą udzał 
minisirowie — Kiernik, Kapeliński, 
Litwin, wicemmn. Iwanowski, przed- 
staw ciele M n. Odbudowy oraz oko 
ło siu przeds'awicieli zaproszonych 


organizacji społecznych zainteresowa | 


Od Grunwaldu do Berlina 


mre he eA 
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Krajowa ko 


l w sprawie òdəudowy wsi 


cy mes a O kann 


nierencja 


nych odbudową wsi oraz poszczegół- 
nych fachowców, * 
Min. K'ernik w swoim przemówie” 


niu wstępnym podkreślił swoje zado* 


wolenia, iż  inicjaiywa konierencjł 
wyszła od organizacji ZMW „Wici“, 
odbudowa wsi bowiem jest zadaniem 
na dłuższą metę i ciężar wykonaw*= 
stwa 
młodz:eż wsi. 


W perwszym dniu zostały wygło-. 


szone referaty ogólne, . m anowicie 
inż, S. Araszkiewicz mówił o zagad- 
nienu odbudowy Kraju, jego stanie 
i pc rzebach, prof. Piaścik o zagad- 
nieniu odbudowy wsi, jego sianie 
i poirzebach, a inż. Frelek o poirze- 
bie przebudowy wsi w zwązku z 
przebudową usiroju rolnego. Po re- 
feratach odbyła się dyskusja, m. m. 
na temat elektryfikacji wsi mówił 
inż.. K S wieki. i 

Dzisaj dalszy ciąg konferencji. 
pizyczym poruszone J 


przy odbudowie wsi. 


Oiwarcie Muzeum Wejska w Warszawie 
pracy nad odbudową dawnego Myu i; 


(ws). Muzeum Wojska w Warsza- 
wie pows.ało w roku 1920. Pierwsza 
jego siedziba znajdowała się przy ul. 


- -|Podwale 15, W roku 1935 Muzeum 


zos.ało przeniesione do gmachu, w 
kiórym m'eśćci się obecnie, t. zn. przy 
ul. 3-go Maja 13. 

Na początku okupacji władze nie- 
mieckie przeniosły zgromadzone eks 
ponaty z Muzeum Wojska do gma- 
chu Muzeum Narodowego, czyniąc z 
Muzeum Wojska koszary SS-owców. 


Niemcy interesowali się do tego 
| stopnią Muzeum Wojska, iż sprowa- 
dzili z Niemiec profesorów. Skut- 
kiem tych „wizy. ' część najwar.o- 
ściowszych przedmio ów wywiez'o- 
no, Późniejsze „wizyly' oficerów 
„SS“ i „SD'* były dalszym ciągiem 
rabunkowej gospodarki, z tą tylko 
różnicą, iż zabierali oni zbiory na 
swój prywatny uży!ek. R 

W roku 1944 Niemcy wywieźli 90 
procent ekspona ów z Muzeum, re- 
szę zaś znaleziono w okopach i bun- 
krach, dokąd zosiały one zawleczo- 
zas. pows!ania warszawskie; 
Ś + pio RE A Ere N Ea T ych 


Th A 4 U SŁ y y da wwa 4** Ks 
"Podczas ubiegłej zimy, natych- 
miast.po odzyskaniu s'olicy, zgłosi- 
li się do pracy s'arzy pracownicy. 
| Niedługo też zjechała specjalna eki 
pa z Lublina, s'worzona na polece- 
marsz. Roli-żymierskiego,' dla 


ře serce panią zabolało! Isz, mnie ga- 
dać nie dał, a sam koncep em ruszył! 
Ran niczyich pylaniami.drapać nie 
trzebaf A uważaj, bo przecie jes'eś 
na polskiej ziemi, a lu prawie każdy 
gerce ma zranione, dranie Niem- 
hulali tu jak nigdzie! Chyba tylko na 
Ukra'nie podobnie mordowali! — 

'— No cóż chłopcy, rozgościłiście 
się już? — 

Podchorążowie zerwali się z miejsc. 
Na progu s'ał porucznik. Był bardzo 
młody, oczy miał lazurowe, twarz 
ściągłą, usa świeże różowe... 

— Przygląda się pani moim chłop- 
tom? — uśmiechnął się do mnie. 

— Tak. I wcłąż mi się jeszcze zda-, 
je, że to tylko czarowny sen: polscy 
*ołnierze w mom domu. — 

— Snem, złym, koszmarnym snem. 
który bezpowrotnie odszedł, to oku- 
pacja niemiecka. A my to rzeczywi- 
stość. — 

— Wymarzona i wyśniona od pię- 
ciu lat — dodałam.. j 

Aek a 


Wieczorem przyszedł do mego po-. 
koju porucznik na rozmowę. I znowu 
mus'ałam opowiadać, jak to tam pod 
hitlerowcami było. Wzamian usły- 
szałam żołnierskie opowieści o wal- 
kach, przez które ku nam szli... Po- 
tem trochę o sobie: że jest synem jedy 
makiem, że ojciec ma kawał ziemi, na 
którym gospodaruje, że marzeniem 
od dziecka było — zostać oficerem, 
że to marzenie spełniło się przed ro- 


kiem... więc ja mu powiedziałam of, 


sobie, o swoich troskach i zamiarach, 
o tem, że jestem literatką. 

-— Pani pisze? A czy ma pani coś 
gotowego? Mógłbym zobaczyć? — 
. Wyciągnęłam z biurka rękopisy. 
Na cieniutkich bibułkach małe, gę- 
ste stawiane literki... no tak... żeby 


|jak najwięcej się zmieściło na naj- 


mniejszym i najcieńszym arkuszu... ta 
kie łatwiejsze do ukrycia... W butel- 
ki wsuwałam, stearyną korki się za- 
lewało i zakopywało się w piwnicy. 
Żandarmskie oczy myszkowały wszę 
dzie, do piwnicy nie zaglądały. A 
no... przeleżały sobie w ziemi tak 
schowane bibułki, przeleżały aż do 
momentu, gdy mogły się ukazać na 


zeum. 

Powoli też poczęły vracać na swe 
dawne miejsca, zrabowane przed- 
mioiy. Pierwszy transport przybył z 
Gniezna. Kelejarze gnieźnieńscy za 
bezpieczyli 2 wagony, oiaczałąc je 
specjalną opieką, aby nic nie zosta- 
ło skradzione i uszkodzone. Nas.ęp* 
nie znaleziono ekspona.y w Toruniu, 
Malborgu, Poznaniu, Krakowie, Gło* 
gowie na Śląsku iid.. iż 

Oiwarcie Muzeum Wojska prze- 
widziane było we wcześniejszym ier 
minie, lecz trudności przy sprowa+ 
dzeniu ekspona ów z terenów całej 
Polski oraz Niemiec — sianęły temu 
na przeszkodzie. A 

W Muzeum Wojska na szczególną 
uwagę zasługuje broń i sprzęt woj- 
skowy, k óre od. warzają nam. obraz 
walk z Niemcami na przes.rzeni wie- 
ków — począwszy od biiwy pod 
Grunwaldem aż po dzień „zdobycia 
Berlina. » i 

Uroczystego o'warcia Muzeum 
Wojska dokona Prezydent KRN eb. 
B. Bierut w dniu 20 dia M rb. © 


godz. 12 do 18. 

Muzeum Wojska dostępne będzie 
dla publiczności we wtorki, czwart- 
ki, soboty i niedziele od godziny 10 
do 16. . 


światło dzienne bez lęku, że za ich 
znalezienie grozi karny obóz i 'pe- 
tworna śmierć... j 
Porucznik oglądał je z wielką uwa- 
śą i zaciekawieniem, na jednej za- 
trzymał dłużej wzrok: 
— Tu coś jest o Warszawie. — -~ 
— Tak to fragment mego pamięt= 
nika z 1939 roku, z owych wrześnio* 
wych, nigdy niezapomnianych dni... 
'— Warszawa... — szepnął porucz- 
nik w zadumie. — A wie pani — 0- 


niem — że ja o Warszawie marzy- 
łem już pod Leninol Po każdej. bi- 
twie mówiłem sobie: już o krok de 
mojej Warszawy mam bliżej! A po- 
'em, jakżeśmy nad Wisłą s'anęli, 
musieliśmy patrzeć na to jak 
'am, po tamiei stronie rzeki krwawt+ 
ła i umierała. I pewnie to wiatr war- 
szawski przyniósł nam o niej piosen+ 
kę... Ot, naprawdę niewiadomo 

i niewiadomo którego dnia, raptem 
nasi chłopcy zaczęli śpiewać piosen- 
kę o Warszawie. Piosenkę którą 
śpiewali powstańcy idąc S bój... po 
tamtej stronie.. | patrząc na łuny 
rozpię'e nad stolicą śpiewaliśmy pio- 
senkę o Warszawie, przysięgając, że 


Ją oswobodzimy, — zapa!rzyły się 


gdzieś w przesirzeń, lazurowe oczy 
chłopięcego porucznika. — Warsza- 
wą w gruzach leży... oślepła, skrwa- 
wiona... ale wolna! I wróci do życia, 
wróci taka, jaką widzieliśmy w na- 
szych marzeniach! 


* 


Nazajutrz, gdy świt jeszcze na błę- 


mek podchorążowie... szli czwórka- 
mi... patrzyłam za nimi aż zniknęli w 


kiej się wczoraj wyłonili. Tylko je- 


lodia piosenki, którą śpiewali odcho- 
dząc, niosła się ona poprzez ośnie- 
żone pola i drżała w mroźnym stycz- 
niowym powietrzu, melodia piosen- 
ki o mojej Warszawie. l 


Ela Wachnowska, 


——— 0 — 


zostaną zaga” 
dnienia związane z wykonawstwem 


zadymce śnieżnej, takiej samej, z ja- 


szcze długo dolatywała do mnie me- 


spada przede wszystkim na - 


‘dia pu iozaości olwarie gi © 


dezwał się nagle z wielkim ożywie* © i 


kitno śnieg malował, opuścili mój do . 


h 


sy; kultury, Zwłaszcza w pierwszym o- 


t 
] 


Ei irych krzywd, jakich doznśli od 


ARP Zgromadzeni robotnicy i inteligen- 


DRUGI WYROK SĄDU DURAŻNEGO 
7 NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 
W dniu 12 stycznia 1946 r. Sąd Okrę%o- 
wy we Wrocławiu, Wydział dla Spraw Do- 
rażnych, skazał na karę śm erci Adama 
Michonia za zabicie uderzeniem siekiery 
Stefana Witka. 
Motywem dokonanej zbrodni była zem- 
sta za doniesjedie mich o kradzieży 'wę- 
, gla, dokomanej przez Michonia na szkodę 
denata. 


DYREKTOR KKO — GESTAPOWIEC 
UJĘTY W MUNDURZE OFICERA W. P. 

W czasie okupacji znany był na terenie 

kowa Tadeusz M chalski, dyrektor Ko 
muna!nej Kasy Oszczędneści miasta Kra- 
kowa. Przed wojną m eszkaniec Bydgosz- 
czy i Polak, dezerter z wojska polskiego w 
roku 1939, przyjęty został przez S'adthaupt 
mana na stanowisko kjerowmika oddziału 
Kasy Oszczędności, . mianowany następne 
prokurentem, a wreszcie jako dyrektor za» 
stępczy objął cały zarząd kasy. Podawał 


się zawsze za Niemca i hitlerowca, nosił 
swastykę. Pełnił służbę jako volksdeutsch, 


a następnie — jako rejchsdeutech, przy 
czym chlubł się tym „zaszczytem ', odno- 
sząc się brutalnie do klienteli, Na tym sie- 
mowisku popełnł cały szereg nadużyć : 
oszustw. Jako administrator majątku Sie- 
raków, dla własnej korzyści przywłaszczył 
sob.e grube sumy. W zakładzie zastawn:- 
czym KKO. w Krakowie zarządził grywat- 
ną Kcytację kosztowności, sprzedał zasta- 
wy po/ bardzo niskich cenach ma "zk dę 
różnych osób w kwocie przeszło ćwierć 
miliona złotych. Na tej kcytacji zakup ł 
sam kosztowności i brylantów na klkadzje- 
siąt tysięcy złotych, ' 


ODBUDOWA MOSTÓW W. POZNANIU 


Mosty kolejowe przez Wartę w Poznaniu 
są w trakcie gruntownego remontu i odbu- 
dowy. Postępują one wprawdzie powo'i, 


gdyż uzależnione są od nadchodzenia ma* 


teriałów budowlanych z poszczególnych 


„Teatr Polski“ odbudowany został przez SPB. 


Dzisiaj otwiera się scena czołowe- 
go teatru w Polsce. Po siedmiu dłu- | 
gich latach wznawia swoją. działal- | 
ność „%eatr Polski”, , 

Teatr został odbudowany na złe- 
cenie B.O.S. przez Oddział Główny 
S.P.B. (rejon trzeci). Nadzór nad pra 
eami z ramienia B.O.S. przeprowa- 
dzał prof. inż. Jakimowicz. Z ramie- 
nia S. P. B. robotami kierowali inż. 
Leon Tarasiewicz oraz Zdzisław Dy- 
long. i 
Przez S.P.B. została wykonana ca- 
_ łość gmachu *, j. nie tylko prace re- 
 montowe, ale i urządzenie wnętrza. 

Prace rozpoczęto w czerwcu 1945 

' roku. Napotykały one na znaczne 
trudności z powodu braku odpowied- 
nich materiałów, tymczasem należa- 
ło nie tylko doprowadzić gmach i 
wnętrze do dawnego swietnego stant, 
ale poczynić również nowoczesne u+ 

zenia, 

Na uwagę zasługuje poświęcenie 

_ robotników, mających na widoku, iż 
owują drogi sobie przybytek 


kresie prace były przeprowadzane 
nieraz z narażeniem życia. Robotni- 
‘kom zależało na jaknajszybszym do- 
prowadzeniu pracy do końca. To też 
- kiedy jeszcze na terenie Teatru było 
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-_ Pracownicy Pruszkowa 
| wobec nacjonalizacji przemysłu 


cja. pracująca miasta Pruszkowa, na 
wiecu w dn. 13 stycznia rb. powzięli 
rezolucję witającą z radością uchwa- 
łę Krajowej Rady Narodowej, o na- 
'c,onalizacji przemysłu. 
Widząc w tym wyrównanie "wie- 


rodzimego i zagranicznego kapitału, 
pracownicy przyrzekają strzec wspól 
nego majątku narodowego i stać na 
straży jego dobra. i 


TABELA. GLÓWNYCH WYGRANYCH W 


DRUGIM DNIU CIĄGNIENIA I-EJ KLA- 
. SY 46-EJ LOTERII KLASOWEJ 


W drugim dniu ciągnienia I-ej klasy 
46-0j Loterii Klasowej padły następujące 
|| główne wygrane (tabela n eurzędowaj: 
ja Wygrana 100,000 zł — Nr. 7475, 
||| 20.000 zł — Nr. 4705, 8779, 
10.000 zł. — Nr. 5346, 27086, 32036, 44254, 
_ 54993, 63899, 68107, > 
~ $.000 zł, — Nr, 7426, 19295, 23919, 42410, 
51693, 56542, 6169', 69643. 
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. Agencja Prasowa „GLOB“ — Warszawa, ul. Złota nr 4 


Polska Agencja Prasowa „PAP* 
E ana diod ona ana A 


Redakter: Jan Dąbrowski 


|eztowego Warszawa 2, który —.nje dopeł- 
mając swego obowiązku: służbowego j dzą | 


[OGŁOSZENIA ŻE 


wiele niewypałów, min i innych ma- 
teriałów wybuchowych, nie czekano 
na saperów, a widziało się robotni- 
ków, oczyszczających z własnej woli 


| gmach Teatru. 


Niecodzienny ten wysiłek robotni- 
ków doprowadził do odbudowy Tea- 
tru w krótkim, półroćżnym okresie 
czasu. b 


SPRAWY O NADUŻYCIA NA 
WOKANDZIE 
Prokuratura Sądu Okręgowego w War- 
szawie sporządziła akt 
ciwko Józefowi Ku!pice, buchalte.owi Da- 
tegatary Wydzału Artykułów Żywnościo- 
wych Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy, 
który przywłaszczył sobie kwotę 16.200 zł. 
Na woksandze Sądu Okręgowego w War 
szawie znajdzie się wkrótce sprawą Tade- 
uszą Bielawskiego, ekspedjenta Urzędu Po- 


łając ma szkodę Skarbu Państwa — nie do- 
starczył do Urzędu Pocztowego worka 


zbocowógo, zawierającego przesyłki war- | 


tości ponad 10 tys. złotych, przywłatzcza. 
jąc je sobie. 
BARAKI DLA REPATRIANTÓW 

'Ukończono budowę dwóch baraków prey 
Dworcu Zochodn:m, przeznaczonych dla re- 
patriantów. 

Baraki o, łącznej powierzchni użytkowej 
ok, 500 m. kwadratowych, wzniesione są 
ma specjalnie ogrodzonym obszernym tere- 
nie, na którym w razie potrzeby, można bę 
dzie wybudować dalsze 4 budynki. 

Niebawem rozpocznie się ustaw anie ba- 
raku gospodarczego, w którym będzie urzą- 
dzona: kuchnia į znajdą się pomieszczenia 
dla administrcji. 

PORADNIA ORTOFONICZNA 
„Przy Państwowym Instytucie Pedagogiki 
Specjalnej w Warszawie ul, Smulikowskie- 
go 1, (gmach Zw.ązku Nauczycielstwa Pol- 
skiegoj, została zorganizowana bezpłatna 
poradnia ortołonczna mająca na celu usu- 
wanie wad mowy (jąkamie, nosowość, sepie 
nienie bełkotanie i inne). 

Poradnia jest 
środy i pątki w godz, od 9 do ti-e, 

TRZEBA ZABEZPIECZAĆ OKNA 
PIWNICZNE 

Mało kto z pośród mieszkańców War- 
szawy wię, jak groźne  nmiebezpieczeństwo 
dla budynków, a w konsekwencji dla loka- 
torów pociąga za sobą brak zaopatrzen a 


meczów, i 
` Niebezpieczeństwo to póleśa na tym, że 
płytka woda gruntowa, która podsiąka na 
gruntach p.aszczystych pod fundamenty, 
zamarza wskutek przedostawamia się m.o» 
zu do piwnic przez mezabezpieczone otwo. 
ry okienne, Pod fundmentam. od strony pi- 
wniqy tworzą się warstewki lodu, które 
podnoszą mur. Pomeważ teù sam mur od 
strony przecjwnej jest zabezpieczony przed 


do dziennika 


 „Ftobodmółkś* 


MUJE:; 


=> Warszawa, Pierackiego nr 11. 
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adie 


askarżema prze- ' 


czynna w poniodzahei, 


okiennych otworów puwnicznych na czas 


Me tog 


jii , h oka EER 


Z ŻYCIA PARTII 


WIELKA MANIFESTACJA 

W ramach uroczystości związanych z 
rocznicą Wyzwotenia Warszawy odbędzie 
się w dniu 20 bm. wie'ka manifestacja Org. 
po.tyczawych, mlodzieżowych, Zw, Zawodo- 
wych oraz defilada oddziałów woska pol- 
sk ego przed Prezydentem KRN. Marszał- 
kiem Armii i członkami rządu. 

W związku 2 powyższym Woj, Kom. P. 


hut, ale posuwają się planowe naprzód, PS. — Wydział Mejski wzywa wszystkie 


tak samo jak i prace przy wydobywaniu z 
koryta rzeki spalonych przęseł ; częśc. mo 
stu Chwaliszewskiego, Zastępcze mosty u- 
'iczne na Warcie w Poznaniu zostały od- 
dane dg użytku publicznego 12 grudnia 
ub. r. 


Mając na uwadze trudną sytuację 
pracowników budowlanych, skaza- 
nych w martwym sezonie na przymu 
sowe bezrobocie — Ministersiwo A- 
prowizacji i Handlu przyznało robot- 
nikom tym karty Pej kategorii. 

Otrzymanie przez bezrobotnych 

racowników budowlanych kart I-ej 
kategorii uwarunkowane jest przede 


pracy miało charakier 


cach budowlanych. Nie mogą o:rzy- 


W dniu dzisiejszym przybyć ma 
pierwszy morski transport repatrian- 
tów z Zachodu. ROSA 


Kronika Warszawy 


mrozem grubą warstwą ziemi, działanie 
mozu jest njerównom erne i możę w.edy 
spowodować .pękmęcie į rozchyleme się 
murów, a nówet na wyższych kondygga- 
cjach sklepienia i stropy mogą s.ę rozpaść, 

Ubiegła zima ne należała do srogich i 
ntrozy mhogół me wyrządziły „ większych 
spustoszeń (budao zresztą odróżnić p ęk- 
nięcią spowodowane przemarzanjem piw- 
nic od rys maego pochodzenia). W komsu 
stycznia ziemia w otwartych  piwn:cach 
Co do obecnej zmy, nje można jeszcze 
być pewmym, że dłuższe mrozy nie nadej- 
dą; należy więc energiczne prowadzić ak- 
cję zasłańwami otworów piwnicznych, za- 
równo w domach zamieszkałych, jak i w 
tych budynkach niezamjeszkałych, które 
nadają się jeszcze do remontu lsb przebu- 
dowy. 

DALSZE NAWODNIENIA ULIC 

Mimo okresu zimowego nawadnianie u- 
lic trwa bez przerwy, W okresie od 1 do 
15 stycznia 1946 r. nawodn oto 4870 m. ro- 
boczych przewodów wodoc.ągowych w 
widą lewobrzeżnej į 2530m na Pra- 

ze, 

W Warszawie: Bielańska od Daniłowi- 
czowskiej do Długiej, Bieżanowska od 
Ksawerów na dług, ca 110 m. Czarneckie- 
go od Merosławskiego dy Haukego (po 
ste. parzystej). Deotymy od Zawisty w kier, 
Obozowej na dług ca 120 m, Flekcyjna' od 
Górczewskiej do Obozowej i od Górczew- 
skiej na dług. ca 100 m. Filtrowa od Ra- 
szyńskiej do Mochnack:ego, Gostyńska od 
Górczewskiej do Płockiej, Królewska od 
Martzatkowskiej do Gramicznej. Mochnac- 
bia ed Uniwersyteckiej. do Filtrowej, O- 

powa ad Gęsiej do Pawia, Olimp; 
od Balonowej do Płatowcowej. wwo, 
skiego od Sławińskiej w kier. Bema aj 
dług, ca 500 m. Służewska od 6-g0 sierpnia 
do Koszykowej. Tyniecka od Odyńca w 
kier; Malczewsk ego na dług. ca 170 m., 
Tyszkiewicza od Dtugosza w kier. północ- 
nym na dług. ca 50 m. Zawiszy od Elek- 
cyjnej me dług. ca 420 m, 

Na Pradze: AL Waszyngtona od Sien- 
nickiej w kier. Grochowskiej ma dług ca 
260 m. (po str. parzystej). Chłopick.ego od 
Grochowsk «j do Osowskiej, Grochowska 
od Kawczej w kier. Kwatery Głównej na 
dług. cą 570 m, Kordeckiego od Serock.ej 
do Pułtuskiej. Osowska od. Chłopickiego 
Puftyskiej. Pułtuska od Koedeckiego do O- 
sowskiej. Św W.ncentego od nawodnione- 
go poprzednio przewodu wodoc ągwego w 
kier, Cmentarza Bródnowskiego um dług. 
ca 260 m, ROS p TAN 

Właściciele lub administratorzy mieru- 
chomości położonych przy wyżej wymieno 
nych ulicach, mogą uzyskać otwarce do- 
pływu wody do swych posesji po wypeł-. 
neiu  druczku podaniowego w Dyrekcji 
Wecdociągów i Kanalizacji przy ul, Sta- 
rynkiewicza 5, I o.ętro, pokój Nr, 25. 

Zarówno na nawadnianie ulic, jak : za 
łąc.enie poszczególavca ' nieruchomość z 
wodocjągiem miejskim, żadne opłaty cie są 
pobierane. ) 


Pm wyl A 


f 


ne ogłoszenia: za 


i śwąlecznych — 50 proc. drożej 


| 


Bezrobotni robotnicy budowlani 
nie będa pozbawieni przydziałów 


wszystkim tym, żeby zwolnienie z 
tymczasowy 
— na okres sezonu martwego w pra- 


| 


| ścia, W Świnoujściu prawdo 


milimetr — szpaltę poza teksiem — 14 zł, 


je 


dzielnice wraz z Kolam, by ze sztandara- 
mi - wzięły w man.feslacji masowy udział 
WKŁAD PPS W ODBUDOWIE STOŁICY 

15 bm. odbyło się posedzenia klubu Ra- 
dmych PPS Rady Nancdowej m, st. Wa:sza 
wy w związku z przypadającą w dniu 17 
bm. rocznicą oswobodzania stolicy, 
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którzy samowolnie rzucili pracę. 
Warunkiem otrzymania kart jest 
przepracowanie na podsiawie umo- 
wy zbiorowej conajmniej 3-ch *mie- 
sięcy w przedsiębiorsiwach budowla 
nych przy odbudowie kraju oraz tru- 
dne położenie materialne pozostają- 
cego bez pracy. ' 
prawnieni pracownicy otrzymają 
kariy zaopatrzenia dla siebie i swych 
rodzin w styczniu i lutym br. na pod- 
siawie specjalnych list, sporządza- 


nych przez ich dotychczasowe zakła- [r 
mać kart zaopalrzenia pracownicy, ! dy pracy. r` 


Pierwszy słatel 


przywiezie repatriantow z Zachodu 


Statek wiozący repatriantów będzie 
również pierwszym statkiem, jaki zo 
stanie przyjęty przez polskiego ka- 
pitana poriu w Szczecinie, 

„Pierwszy transport morski, jak do- 
niósł szef. polskiej misji repairiacyj- 
nej w Berlinie płk, Bibrowski, będzie 
wynosił około 1000 osób. Z począt- 
ku traneporiy przybywać będą co 


drugi dzień. Dalsze transporiy będą. 


częsisze i liczniejsze, O szczegółach 
dalszych transportów ma poinformo- 
wać wiceminisier Wolski, -który w 
tej chwili bawi w angielskiej strefie 
okupacyjnej. 

-Z chwilą wpłynięcia statku na wo- 
dy terytorialne RP, na siatek wejdą 
przedsiawiciele władz polskich oraz 

ilot. Nastąpi to w rejonie 


statek przenocuje i rankiem ruszy 
do Szczecina, dokąd przybędzie 
mniej więcej po 4-rech godzinach ja- 
zdy. W Szczecinie powitany zostanie 
przez władze polskie, 


Statek przybędzie pod konwojem 
angielskim, z załogą prawdopodob- 
nie niemiecką. Z transportem przy- 
będzie również angielski oficer łącz- 
nikowy, z którym omówiona będzie 
sprawa ewentualnego ewakuowania 
Niemców na Zachód tymi samymi 
statkami. 

Równocześnie z dniem f7 b. m. 
wsirzymana zostanie repatriacja dro 
śą lądową z angielskiej strefy oku- 
pacyjnej. Co najwyżej drogą tą przy- 
będą drobne grupy repajriantów. 


RADIO 


PIĄTEK, 18 STYCZNIA 

7,00 Dziennik pzranny, 8.00—8.15 Powtó- 
dwamie dziennka ponarwego, 8.15 — 11.00 
Prze:wa, 12,10 Dziennik południowy, 12.25 
Asie : pieśni w wykonaniu iśnacega ;ga- 
są. Przy fortepanie Romen Jasiński, 1250 
Skrzynka poszuk. nodzia, 16.00 Repo laz 
dźwiękowy, 16,20 Recital foriepizaowy He- 
leny Ottawowej z Krakowa, 15 45” Audycja 
dla młodzieży,-17.30 Koncert Matej Orkie- 
stry P. R. pod dyrekcją Stefana Rachcnia, 
18.00 Odczyt popularno = naukowy, 18.20 
Utwory skrzypcowe w wykonana Stefana 
Rachonja, 18.50 Skrzynka  poszuk. nodz.n 
zagr., 19.00 Ogólnopolski turnej recytacyj 
utworów Adama Mickiewicza, 19,15 Koa- 
cert Symfoniczny z Państwowej Filharno- 
aii Krakbowsk ej, przerwie Dziennk we- 
ezorny, 21.30 Skrzynka  poszuk. rodzin 
zagr. 22.00 Audycja rozrywkowa, 22.30 10 


'owej przed premierą „Zemsty” Aleksańdra 
Fredry, w Rozgłośni Warszuwsk ej, 22.45 
Ostatnie wiad, dziennika rad owego, 23.25 
Skrzynka .poszuk. rodzin zagr. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR. MED. SIENKO KSAWERY (z Warsza- 
wy) specjalista chorób skórnych i wene- 
rycznych. pęcherza, Przyjmuje Łódź, ul 
Kilińskiego 132 w godz. 12 — 3 t 4 — 6 
Tel. 205-55 ; l 
Aeee a AAA 
Dr ANNA RACHWAŁOWA choroby ko- 
bece wewnętrzne, ieczenie żylaków. — 
P:zyjmuje od godz 12—1 | 3-5, Łódź, ul, 
SŚemkiowócza Nr. 37, m, 15, tel. 141-40, 


Sape z A 
KTOKOLWIEK by wiedział o miejscu po- 
bytu Ewy Scenowskiej, lat 15, która wp- 
szła w dniu 2 stycznia w towarzystwie har- 
zerku około lat 18, proszony jest zawiado- 
mié rodziców Warszawa, Al. Jerozolim- 
skie 93/35. 


R n PA WIEM 


mónut prozy. Pogadanka dA Zofii Szmyd-. 


Prezydium Klubu przedstawiło wkład 
PS w odbudowie życja mastą w ciągu 
mmicnego moku, a w szczególności współ- 
udział w tym dziele radnych PPŚ, 

Uchwalona deklaracja klubu odczytana 
będzie na uroczystym. posiedzeniu Miaj- 
skiej Rady Narodowej w dnu 17. bm. 
` Ze spraw bieżących klub postamewił pod 
dać rewizji mowowprowadzoną taryfę opiat 
tramwajowych, uważaʻąe ją za zbyt uć. gt- 
liwą dia świata prący. 

DZIELNICA MOKOTÓW P. P. S. 
zawiadam.a, że w dniach ad 20 — 77. $ 
46 r; odbędzie s.ę rejestracją członków 
Dzielnicy. Każdy członek Dzielnicy Mako- 
tów, który kiedykolwiek składa? na niej 
dek.arację „obow.ązany jest do przybycia 
do Sekretariatu Dzie,nicy w godzinach 15 
— 19 w wyżej wymienionych dniach, 

WYDZIAŁ OŚWIATY PRZY W 
zawiadamia, że zebranie Koła Prelegentów 
z reieratem Henryka  Jabłońsk ego odbę- 


„|dzie sę we wtorek dma 22 bm, o godz. 16 


w lokalu Woj. Kom. — Śnieżna 4. 
KOMITET MIEJSKI O,M. TUR 
podaje do wiadomości Zarządom Kół, że 
odprawa  Przewodmczących i. Sekretarzy 
odbęize sę w piątek, dn. 18 bm. o godz. 
16, dla Warszawy — ul, Mokotowska 3, æ 
dla Pragi — ul. Śnidżna 4. 3 
Obecneść obow.ązkowa. i 

Wydział Oświaty przy W. K. PPS, 


odaje program Szkoły Partyjnej na ut 
Targowej 65 na miesiąc styczeń: 

18.1 Zag Ziem Odzyskanych -= tow, 
Świdowski, 
211 Zag Samorządowe — tow. Świdow- 


A | 
23,1 H.giena Pracy — tow Trojanowski, 
25.1 Zag. Propagandy — tow. Tomoro- 


w.cz, pa 
28.1 Gospodarka narodowa Polski w a- 


aa!lrzie socjalistycznej — tow D =t- o 
Wykłady odbywają się w godz, 16—18. 
—0-— 

BIAŁYSTOK 
W Bjałymstcku odbył się za: gan zowawy 
przez PPS, wiec pod hasłem: wszyscy 


Niemcy muszą natychmiast opuścić całą 
Polskę. Wiec zwołany został celem zadoku 
mente wana stamowiska szerokim war 
stwom społeczeństwa , białostockiego wo- 
bec faktu ewakuacji Niemców z Rzeczypo= 
spolibej Polskiej. 

W skład komisji weszli przedstawiciele 
miejscowc.o komitetu PPS. z prezydentem 
miasta Krzewniakiem : redakiorem Rawi- 
czem Jerzym na czele, 

* W Białymstoku odbyło się , wspólne po 
s:edzenje mejscøwego aktywu PPS. i PPR. 
Przedmiotem obrad było zagadnienie jedno 
bcości frontu obu partii. Omówione rów- 
nież kwestię poprawy bezp.eczeństwa na 
terenie B.ałostocczyzny oraz uaktywnienie 
yw terenie. oy ousi x E om 
W związku z ustawą KRN o nacjowadi- 
zacji przemysłu przyjęto wawosek o pree- 
prowadzenie akcji uświadamiającej w tym 
kierunku na teremie województwa Biało- 
stockiego, / 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ” BÓR 
wraz % przesyłką 

wynosi zł 45.— 

mie sięcznie 


Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urzędy pocztowe. 


TEATRY 


Opera (Marszałkowska 8): 
18-e; „Verbum Nobile” 
a.» bers. rvalla i 

Teatr Mały (Marszałkowska 31) o gode. 
16-e) przedstawienie komedu J S'wimy 
„Macie; ży. p:nny Jadzi ma rzecz pe- 
rot ze Starego Miasta. 

Teatr Powszrcuay (Zamojskiego 20): e 
sede 16e „Obcym vstop wrbroniay”, 
»,ortaż sceniczny ii Puctynsk;ei. 

TeairfKomecia (Szwedzka 2 - 4j o godz. 
16-ei Placówka” Bolesława Prusa. 
` Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8): co 
dzyanię rewia „Upom.nk; aa choki”, 


PREMIERA „ZEMSTY* ALEKSANDRA 
FREDRY 


dziś o godz. 
Mooruszk: > „Pae 


W niedzielę, da:a 20 bm. o godz, 13.30 
Polskie Radio nadaje premierę słuchewje 
ska „Zemsta' Aleksandra Fredry, zradłó- 
fonizowaną przez Marię Witwińską. 


KINA 


„ATLANTIC“ (Chmielna 835 i „POLO. 
NIA“ (Marszałkowska 56): Nowy film: an- 
gielskiej predukcji „Jeden z naszych sa» 
molotów zaginął” oraz aktualności: Polskiej 
Kronik) Filmowej 

„TĘCZA* (żoliborz — Suzina 4): „Sza- 
lony lotnik" oraz Aktuainości Polskiej 
Kroniki Pilńowej. š 

„SYRENA“ (Praga — lnżynierska 4): 
„Cztery serca* oraz Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej. 


Początek seansów we wezysikich kinach 
godz. 13, 15. 17, 19. 
i święta dudaikowy seans 


W niedziele 
. o godz. 11-ej. 


Potrzebni wykwalifikowani pra- 
cownicy retłakcyjni, wydawnł- 
czo - administracyjni i biurewi 
do poważnej instytucji wydaw- 
niczej. Oferty do redakcji 
sub. „dydawnietwe” 


w tekście 21 zł. W numerach niedzielnych 


Nakiadem Spółdzielni Wydawniczej „Wjedza”. Druk. Sp. Wyd. „Wiedza* Ne 1 — „Robotnik?, 
b i = j || 


4 


F 


„Ów. 


